
Wystawa historyczna
Palestra 27/8(308), 103

1983



Część trzecia 
W YSTAW A HISTORYCZNA

Żebranie i opracow anie eksponatów  oraz scenariusz: adw. W itold B a y e r
Opracowanie plastyczne: H enryk K a d l e r
W spółpraca: adw. H enryk P i e l i ń s k i

in teg ralną  częścią sesji naukow ej była w ystaw a, k tó rej celem było zaznajo­
m ienie uczestników sesji z  dokum entam i obrazującym i h isto rię  adw okatu ry  pol­
skiej W latach 1939— 1945.

W słowie w stępnym  kom isarz w ystawy adw . H enryk P i e l i ń s k i  powie­
dział między innymi:

„Przedstaw iona w ram ach sesji naukow ej w ystaw a historyczna stanow i tym cza­
sową i wycinkową ekspozycję m uzealną organizow anego od kilku  la t M u z e u m  
A d w o k a t u r y  P o l s k i e j  w W arszawie, którego otw arcie nas tąp i w 1983 r. 
w 10-lecie działalności Ośrodka Badawczego A dw okatury . Z tego powodu należy 
przede wszystkim  poświęcić kilka słów idei zorganizow ania Muzeum. Celem jego 
jest zgrom adzenie zbiorów dotyczących adw okatu ry  polskiej, udostępnianie ich pub­
liczności w postaci w ystaw  stałych i okolicznościowych oraz prow adzenie badań 
naukow ych z zakresu  historii adw okatury. P oprzestanie jednak  na określeniu  
tylko takiego celu pominęłoby to, co można nazw ać ratio musei. M uzeum p rze­
cież to nie tylko lokal odpowiednio przygotowany, to nie tylko sprzęt w ystaw ien­
niczy, to nie ty lko suche przekazy inform acyjne, ale przede w szystkim  jest to 
m iejsce nauki i spuścizny przejm ow anych również po tych, którzy odeszli, m iejsce 
m ające wskazywać, jak  podejmować najlepsze dziedzictwo po zm arłych, którzy 
w ielokrotnie zobowiązują nas bardziej niż żywi, miejsce, k tó re  ma uczyć polskości 
i być źródłem nadziei bardziej niż m iejscem  pam ięci o p ryw atnych osobistych 
tragediach. (...) W racając do początkowej m yśli o ratio musei, chciałbym  wyrazić 
nadzieję, że obecna w ystaw a jak  i Muzeum A dw okatury  będą czynić zadość temu, 
by człowiek nie s ta ł tylko naprzeciw  siebie samego, a le  w idział się w  solidarnej 
i godnej wspólnocie praw dy i spraw iedliw ości z tymi, k tó rzy  odeszli, k tórzy razem 
z nim  aktualnie działają , i z tymi, k tórzy przy jąd  po n im ”.

O tw arcia w ystawy dokonał dziekan Rady A dw okackiej w W arszaw,« adw . M a­
ciej D u b o i s ,  w ygłaszając następujące przem ów ienie:

„H istoria należy do najw iększych w artości każdego narodu, każdej zbiorowości, 
każdej kultury . W każdej zaś h isto rii są okresy  szczególnie bliskie, szczególnie 
drogie. Dla Polaków  takim  okresem  bliskim , ale jednocześnie strasznym  je s t okres 
okupacji. Jego bliskość w ynika z bohaterstw a narodu  polskiego, jego groza — 
z bestialstw a i barbarzyństw a najeźdźców. N iem ały udział w  bohaterstw ie  narodu 
m iała adw okatura polska. Poniosła ona najw iększe s tra ty  w śród in te ligencji pol­
skiej. Okres okupacji to w spaniała k a rta  odw agi i patrio tyzm u całego społeczeń­
stwa. W szystko więc, co przybliża pam ięć tam tych  dni, jest w ażne i potrzebne. 
Niech i ta w ystaw a służy upam iętnieniu dni m ęczeństwa. Niech stan ie  się św ia­
dectw em  bohaterstw a adw okatury  polskiej, a także symbolem je j patrio tyzm u 
w czoraj, dziś i ju tro . W im ieniu organizatorów  sesji naukow ej, tj. O środka Ba­
dawczego A dw okatury  i W arszawskiej Rady A dw okackiej, w ystaw ę historyczną 
«A dw okatura polska w  latach 1939—1945» ogłaszam za o tw artą”.


